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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A ZSRR. 

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Kólnische Ztg. 24.VIII, przytacza głos „Gazety 
Polskiej" w sprawie paktu  nieagresji między F rancją 
a  Rosją i pisze: „Spóźniony półurzędowy kom entarz 
polski jest godny uwagi przedewszystkiem dlatego, że 
nie dotyka ani jednem słowem następstw, jakie musi 
niewątpliwie pociągnąć za sobą francusko - rosyjski 
pakt nieagresji dla polskiej polityki na wschodzie. 
RóWnież polskie sfery m iarodajne nie wypowiedziały 
się w tej sprawie. Inne zaś dzienniki, zbliżone do rzą­
du, które po pierwszym wybuchu radości widziały się 
ijuiż sprzymierzone z Rosją, zaczynają po trzeźwem 
zastanowieniu się poznawać, że przymierze Polski z 
Rumun ją stanowi znaczną przeszkodę do kroczenia 
po wskazanej przez Francję drodze",

Izwiestja 22.V11I, omawiając w art. Wst. wysu­
nięty przez „Kólnische Ztg“. projekt przym ierza 5 
mocarstw, zaznacza, że zawarcie paktu 5 mocarstw 
jest utopją, ponieważ system traktatów  pokojowych 
zwłaszcza wersalskiego wytworzył tak  głębokie prze­
ciwieństwa, że bez anulowania tych traktatów  zaw ar­
cie projektowanego paktu  jest niemożliwe. Obecne 
przesilenie światowe jeszcze bardziej pogłębiło 
Sprzeczności oraz nierówność pomiędzy państwami ka­
pitalisty czn emi. Polityka imperjalistycznej Francji 
szczególnie uwypukla dążenie do hegemonji najbar­
dziej silnych mocarstw kapitalistycznych. W  końcu 
pismo podkreśla, że urzeczywistnienie paktu pięciu 
mocarstw bez udziału ZSRR. przedstaw iałoby niebez­
pieczeństwo nie tylko dla ZSRR., lecz i d la  innych t. 
zw. małych państw. Oznaczałoby to, że pakt pięciu 
m ocarstw skierowany jest przeciwko ZSRR. oraz 
przeciwko mniejszym państwom.

Izwiestja 22.V111, omawiają aktualne zagadnie­
nie stosunków handlowych francuSko-sowieckich. P i­
smo twierdzi, że sprawa udzielenia kredytów ZSRR.

przez Francję stanowi integralną część toczących się 
obecnie rokowań handlowych pomiędzy ZSRR. i F ran ­
cją. Opinja francuska bezpodstawnie usiłuje uzależ­
nić sprawę zawarcia francusko-sowieckiej umowy han­
dlowej od uregulowania długów carskich. Udzielenie 
kredytów handlowych ZSRR, nie ma nic wspólnego z 
długami carskiemi. Bez kredytów nie może być roz­
woju stosunków handlowych.

Neue Ziircher Ztg. 23.VIII, podaje wrażenia z po­
granicza polsko-sowieckiego na stacjach kolei Stołb- 
ce i Niegoriełoje. Autor podkreśla, że odrazu można 
poznać, iż granica rozdziela dwa odrębne sobie świa­
ty. Po stronie polskiej eleganccy i bynajmniej nie po 
polowemu ubrani oficerowie oraz karnie zachowujący 
się żołnierze, a po stronie sowieckiej nie można od­
różnić oficerów od żołnierzy, wszyscy jakby gotowi 
zaraz wyruszyć w pole, żołnierze nie salutują ofice­
rów, a Wszędzie pełno plakatów, nawołujących do re ­
wolucji światowej. W  Rosji nowej nie wygasły trad y ­
cje biurokratyzmu carskiego ani Sowiety s tara ją  się 
przedstawić cudzoziemcom z najlepszej strony. Po- 
tiemkinowskie dlatego pociągi międzynarodowe są 
najlepsze. Jednem  tylko różni się Rosja dzisiejsza od 
dawnej, że panuje w niej zupełna swoboda języków.

POLSKA A NIEMCY.

Le Populaire 23.VIII, w art. L. Bluma omawia 
stosunek kongresu socjalistycznego w W iedniu do 
spraw y rewizji granic i twierdzi, że „rezolucja w ie­
deńska nie zaw iera w  sobie oceny i nie proponuje 
rozw iązania żadnego z konkretnych wypadków ". 
Takie postępow anie M iędzynarodówki nazywa au­
tor mądirem, ponieważ nie wybiła jeszcze godzina de­
cydująca tych  kwestyj i nic nie zyska św iat przez 
przyśpieszanie sprawy. Czas ma w idanytm wypadku 
\tę dobrą stronę, że łagodzi ostrość konfliktu. Na p o ­
tw ierdzenie tego swego zdania, przytacza L. Blum 
spraw ę najniebezpieczniejszą, a mianowicie sprawę





„korytarza" polskiego, k tórej rozwiązanie przed dzie­
sięciu laty  wydawało isię najzupełniej beznadziejne, 
a  k tó ra  obecnie zdaje mu się być na drodze do roz­
wiązania. „Jeżeli naw et pogłoski takie nie są u z a ­
sadnione, to sam  fakt możliwości istnienia takich po­
głosek jest już wiele 'znaczący”.

Slovak 22.VIII, omawia p. t. „Nowa rada z P a ­
ryża: Złączyć Czechosłowację z Polską' artykuł Lud­
wika Naudeau z „L lllu stra tion” w sprawie stosun­
ków w Europie środkowej. Naudeau dowodzi, że u- 
sunięcie się Rosji od spraw  środkow oeuropejskich 
czyni potrzebę stworzenia innej podobnej siły, która" 
by stanowiła przeciwwagę dla Niemiec. Żywioł nie­
miecki liczy na zwartym obszarze Rzeszy i sąsiednich 
państw  środkowo-europejskieh około 80 miljonów, a  
przeciwko sobie ma rozproszkowane państwa^ p rze­
ważnie słowiańskie. Rosja nie umiała wywiązać się z 
zadań, jakich po niej spodziewały się narody słowiań­
skie zachodniej i  południowej Europy. Muszą one te­
raz myśleć same o sobie. Stąd autor, francuski wnosi, 
że wielkim krokiem naprzód w kierunku samodziel­
ności Europy środkowej byłoby połączenie się Cze­
chosłowacji z Polską.

Daily Telegraph ( Sydney) 23.VUI, umieścił a r ­
tykuł niemieckiego konsula generalnego dr. Busmga, 
w którym autor propaguje na wstępie przyjęcie planu 
Hcovera. Dr. Busing nie aprobuje politycznych w a­
runków stawianych Niemcom, dodając, że „tą  drogą 
Niemcy iść nie mogą i wierzę nigdy nie pójdą ._ Po 
zwykłym argumencie co do niemożliwości przyjęcia 
warunków tyczących się „Anschlussu i „kieszonko­
wych" pancerników, dr. Busing przechodzi do kwestji 
granic wschodnich, pisząc: „Nie możemy uznać _ by 
nasze dranice wschodnie, całkowicie oddzielające 
część Niemiec od reszty, przedstaw iały skończone 
i stałe załatwienie tej kwestji, gdyż są wykreślone w 
przeciwieństwie do punktów, proklamowanych przez 
prezydenta Wilsona, na których, rzekomo, pakt poko­
ju m iał być zbudowany. Rozbrojeni i bez poparcia 
mamy wciąż nadzieję, że przyszłe układy dadzą wię­
cej zadaw alające i bardziej przychylne dla nas

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH. 

SPRAW A ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

The Times 22VI1I, nawiązując do projektu reor­
ganizacji i częściowego zlania ze sobą rządów Rzeszy 
i pruskiego, pisze, że aż do czasu ewentualnego prze­
grupowania stronnictw naskutek nowych wyborów w 
Prusiech, projekt ten oznaczałby bliższe związanie 
partji socjalistycznej z obecnym regim em  i jej wzmoc­
nienie w innych częściach Niemiec do poziomu tego 
znaczenia, jakie ona posiada w Prusiech. Z tego po­
wodu prasa nacjonalistyczna zwalcza ten projekt.

The Manchester Guardian 21 .VIII, donosi  ̂w 
korespondencji z Paryża 10 niezadowoleniu opmji 
francuskiej z bazylejskiego raportu ekspertów, po­
nieważ niektóre jego ustępy są  potępieniem  c a  ego  ̂
system u odszkodowań i protekcjonistycznej polityki 
państw  kontynentalnych. Francuzi bowiem tw ier 
dizi korespondent — zawsze niechętnie odnośni się 
do poglądu, że odszkodowania mogą być płacone je-

rozwiązanie kwestji naszych granic wschodnich. Nie 
zważając na to, że uważamy te polityczne warunki 
za niesprawiedliwe i niemożliwe, jesteśmy mocno 
przekonani, że nasze finansowe niepowodzenie nie 
może i nigdy nie powinno być wykorzystywane w ce­
lu  zmuszenia nas do koncesyj politycznych. Wolimy 
raczej zbankrutować, aniżeli ulec podobnej presji .

Ten sam dziennik zamieścił artykuł konsula R. 
P. p. G. F. E a rp a , który zareagował natychm iast na  
opinję konsula niemieckiego. P. E arp  podkreślił h i­
storyczną polskość Pomorza i zaznaczył, że dla Pol­
ski kwest ja Pomorza nie istnieje.

Journal de Geneve 22.VIII, widzi w planie Cou- 
denhove-Kalergi i 2-ch inżynierów — połączenia Prus 
W schodnich z Niemcami z ominięciem terytorjum  pol­
skiego — środek do porozumienia polsko-niemieckie­
go, co byłoby najpew niejszą drogą do zapewnienia 
pokoju europejskiego. Polska nie będzie potrzebowa­
ła obawiać się konieczności prowadzenia wojny na 2 
fronty i będzie mogła zmniejszyć swą arm ję. Niemcy 
będą mogły pogodzić się z Francją, a konferencja roz­
brojeniowa podoła swemu trudnem u zadaniu.

POLSKA A LITWA.

Lietuvos Aidas 21.VI1I, informuje, że w  Ucianie 
odbył się ostatnio zjazd W ilnian, zamieszkałych w  
pow iatach uciańskim i jezioroskim. Zjazd, po wy 
słuchaniu doniesień o „cierpieniach Litwinów w za 
gam iętej ziemi wileńskiej" uchwalił szereg rezo- 
lucyj, domagających się m. in. od „Związku odzyska­
n ia  W ilna" zwołania w  najbliższym czasie zjazdu 
w szystkich W itoian zam ieszkałych na  terytorjum  
Litwy niepodległej, dalej — zwiększenia propagandy 
wileńskiej przez radjo  drogą transm isji na W ileńszczy- 
znę nabożeństw w jęz. litewskim i odczytów; wreszcie 
zjazd domaga się od rządu litewskiego, alby dołożył 
wszelkich starań w  kierunku „zmniejszenia teroru  w  
okupowanym  kraju” oraz, aby zwrócił się do Papieża 
z protestem  przeciw ko polonizowaniu przez Polaków 
kraju wileńskiego przy  pomocy kościoła.

I A O G Ó L N E
dynie z nadwyżki wywozu niem ieckiego nad przywo­
zem. Pogląd ten potwieirdza się obecnie w słowach 
rapo rtu  bazyiejtskiego, że świat prowadził dotychczas 
dwie sprzeczne ze soibą polityki, rozbudowując z je­
dnej strony system przekazyw ania dużych sum przez 
państw a dłużnicze kjrajom wierzycielskim^ a z d ru ­
giej strony stawiając przeszkody swobodnej wymianie 
towarów, Francuzów bolą  te  słow a temlbardziej 
tw ierdzi dziennik, — że nie mogą oni odeprzeć argn 
m entów  raportu.

Journal des Debats 23.VIII, w art. A. Petit w 
omawia spraw ę bezrobocia w  Anglji, St. Zjednoczo­
nych i w  Niemczech oraz związany z n ią  kryzys^ go­
spodarczy i finansowy ;auito,r określa sytuację w tych 
krajach  pod tym  względem 'jalko tragiczną. Przyczyn 
kryzysu nie należy dopatryw ać am w reparacjach, 
ani w  braku  koilonij, jak to tw ierdzi się w  N iem czea., 
gdyż Anglja np. nie płaci reparacyj; ani me straciła 
iswych k'olonij, a jednak musi walczyć z kryzysem  go 
spodalrczym i z bezrobociem. Przyczyną całego nie­
szczęścia jest — zdaniem dziennika — nieoględna po-
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iii tyk a rozrzutności, k tóra ' wywołała nadprodukcję, 
tw konsekwencji brak konsumcji i stworzyła w ten 
sposób błędne koło. Jedynym możliwym soposobem 
wyjścia z tego błędnego koła byłaby obniżka cen, co 
umożliwiłoby większą konsumuję. Dziwną jest rze­
czą, czyta się obecnie o talk ogromnym spadku _ c_en 
hurtowych, że zdawałoby się, nie pozostaje nic in­
nego, jak zniszczenie pewnej ilości wyprodukowanych 
zapasów; tymczasem ceny detaliczne nie tylko me 
spadają, lecz nawet nieco wzrastają.

Le Quotidien 18.VIII, omawia wywiad udzielony 
przez min. Flandin'a M. Hutinówi w kwestji kryzysu 
światowego i twierdzi, że francuski minister skarbu 
widzi przedewszystkiem przyczynę złego w naduży­
waniu kredytów, ożyli, mówiąc inaczej, w rozrzutno­
ści. Należy zmienić same metody postępowania, o ile 
chce się wrócić do równowagi gospodarczej, zamiast 
rzucać mil jardy do beczki bez dna. Należy wzmocnić 
kredyt przez wzmocnienie zaufania i mądrą admini­
strację. To samo, co powiedział min. Flandin, mógłby 
powiedzieć równie dobrze Mac Donald w Anglji 1 
Briining w Niemczech.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI.

Journal des Debats 23.V111, w art, P. Bernusa, 
omawiając kryzys gabinetu angielskiego, twierdzi, że 
Anglja nie straci zdrowego sensu i zdoła znaleźć dro­
g ę  wyjścia z wyjątkowo trudnej sytuacji.

Le Quotidien 23.VIII, omawia kryzys gospodar­
czy w Anglji i twierdzi, że polityka prestiżu finanso­
wego była szkodliwą dla życia gospodarczego W. 
Brytanji. Można sądzić, iż ustępstwa na rzecz pro­
tekcjonizmu spowodowały kryzys robotniczy, a to 
przez podniesienie kosztów utrzymania. Rząd labou- 
rzystów zawinił, że nie dostatecznie energicznie zwal 
czał bezrobocie, a mianowicie, że porzucił swój pro­
jekt przedsięwzięcia w tym celu wielkich robót pu­
blicznych. Konserwatyści nie zechcą, prawdopodobnie, 
przejmować odpowiedzialności za błędy labourzystów, 
lecz napewne nie odmówią swej pomocy Mac Donal­
dowi w wywiązaniu się z nadzwyczaj trudnej misji.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
MNIEJSZOŚĆ POLSKA NA ŁOTWIE. 

LITWA A NIEMCY.

Prasa litewska z 21.VIII, w koresp. ag. „Elta 
z Rygi podkreśla, że wielką sensację wywołało na ca­
łej Litwie wystawienie dwuch polskich list wybor­
czych do sejmu łotewskiego. Ag. „Elta" cytuje opinję 
polskiego pisma „Dzwon", wychodzącego w Dźwiń- 
sku, które twierdzi, że rozłam wśród Polaków łotew­
skich nastąpił wskutek nieporozumień osobistych do­
tychczasowych posłów polskich Wilpiszewskiego i 
Wierzbickiego z ks. Ławrynowiczem, którego „Dzwon" 
nazywa renegatem. Ks, Ławrynowicz twierdzi, że listę 
swoją wystawił z polecenia władz kościelnych i że nie 
miał on na celu rozbij ania j ednośoi polskiej. W związ­
ku z tern „Dzwon” apelował do nuncjusza papieskiego 
na Łotwie ^.echiniego i do polskiego kardynała Hlon­
da, z prośbą o wywarcie nacisku na łotewskie władze 
kościelne.

Lietiwos Aidas 22.V I I I ,  w artykule, omawiają­
cym pogłośki o przyczynach rozłamu wśród Polaków 
łotewskich, podkreśla, że najbardziej prawdopodobna 
jest ta wersja, wdg. której łotewskie władze kościel­

ne, inspirowane przez chrz.-demokratów, zmusiły ks. 
Ławrynowicza dó wystawienia listy polskiej, a to w 
tym celu, by uniemożliwić socjalistom akcję przeciw­
ko, chlrz.-demokratom, której punktem wyjścia by łza- 
rzuit, że ich.-d'emokr. popiera przy pomocy duchowień­
stwa akcję polonizacyjną na Łotwie. Wystawienie 
/zaś dwuch list polskich, jak wiadomo, przekreśla mo ­
żność przeprowadzenia nawet jednego posła Pola­
ka. W ten sposób klerykalne stronnictwa łotewskie 
zdobyły dla siebie poważny atut, przekreślający za­
rzuty socj alistów.

Rytas 20.VIII, w art. wst., omawiającym litewski 
handel zagraniczny, podkreśla, że w pierwszym pół­
roczu r. b. nadwyżka przywozu _ wyniosła 2,2 milj. 
lit. Aczkolwiek jesit to suma niewielka, to jednak, 
jeśli wziąć pod uwagę, prawdopodobieństwo dalsze­
go zwiększenia pasywności litewskiego bilansu han­
dlowego w ciągu drugiej połowy r. b. (a to wobec nie­
korzystnych koniunktur na rynkach światowych), Li 
tw a może — zdaniem dziennika — znaleźć się w koń-, 
icu iroku w krytycznej sytuacji. Na pogorszenie się 
finansowej sytuacji Litwy wjpłynie pozatem znaczne? 
(o 20 milj. litów) zmniejszenie się przekazów od emi­
grantów z zagranicy. Przyczyn pasywności litewskie­
go bilansu handlowego dziennik dopatruje się^ prze- 
dewszytkiem w zbytniej gospodarczej zależności Li 
(twy od Niemiec, pozatem w zmniejszeniu się zapo­
trzebowania towarów na rynkach zagranicznych oraz 
w  złej jakości produktów litewskich, z powodu czego 
Litwa otrzymuje za swe towary ceny częstokroć o 
25 proc. niższe od cen, otrzymywanych przez inne 
kiraje izia te same proidiukity.

Lietuvos Aidas 22.VI1I, w art. wst. omawia ko­
nieczność kształcenia się młodzieży litewskiej w kie­
runku handlowym i przemysłowym, a to w celu póź­
niejszego objęcia przez nią w swe ręce handlu i prze­
mysłu litewskiego, który obecnie znajduje się wyłącz­
nie w rękach obcych.

Rytas 21.V I I I ,  zamieszcza obsz. art. p. n. „Ekspe­
rymenty niemieckie", w którym ilustruje na szeregu 
przykładach imperjalistyczną politykę Niemiec, pod­
kreślając jej dwulicowość. Dziennik wyraża zado­
wolenie z tego powodu, że mocarstwa nie dały się 
wprowadzić w błąd rzekom em bankructw em  finaso- 
wem Rzeszy i nie udzieliły jej dalszych pożyczek, 
k tóre — jak wiadomo — poszłyby na zwiększenie 
zbrojeń niemieckiich, Mówiąc o agresywności Nie- 
mliec w stosunku do Polski, dziennik zwraca również 
uwagę na zaborcze plany Niemiec w stosunku do 
Kłajpedy i wzywa rząd_ litewski do ostrego w ystą­
pienia, przeciwko imperjalistycznej polityce niemiec 
fciej w odniesieniu do Litwy. W końcu dziennik pod­
kreśla, że kryzys banków niemieckich dotknął rów ­
nież banki litewskie; fakt powyższy jak również i ca­
ła  dwulicowość polityki niemieckej wobec Litwy po­
winny rządowi litewskiemu wskazać na nie­
właściwość kontynuowania w d. c. dotychczaso­
wej linji polityki litewskej w odniesieniu do Niemiec.

RÓŻNE.

La Tribuna 15.VIII, w koresp. z Paryża omawia 
rozwój przemysłu chemicznego i mechanicznego we 
Francji, i lotnictwa w Stanach Zjednoczonych A. P. 
i podkreśla, że fabryki służące dzisiaj rolnictwu i ko­
munikacji będą w razie wojny wyrabiały środki do 
walki zbrojnej.
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